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S. P E T E R S B U R G  VS.  d 18 l u t e g o .  
L e i b g w a r d y i  P r e o b r a ż e ń s k i e y  Kapi tan D r i e s e n  z o ­
stał  P ó łk o  w n i k i e m .  Półkoloni i;  tU m an ie c  S z e fe m  
K inbu rnsk iego  p o ł k u  d ra g o n i i .  P ó ł k o w n i k  O r u r k  
u m i e s z c z o n y  w W o ł y ń s k i m  p ó ł k u  u łanów . Z m a r ­
ł y  P ó ł  ko w u j k G o t o w c o w  w y m a z u ie  sig z r an g  l i ­
s ty .  L e i b g w a r d y i  a r ty l le ry i sk ie go  b a t a l i o n u  Ka­
p i t a n  A r n b c z e i e w  bg d z ie  p rzy  w o i e n n v m M in i .  
s t r z e .  U w aln ia ją  s ię  od s łużby  Sze f  K in b u rn sn ie .  
g °  p ó ł k u  d r a g o n i i  G M . X.  D o ł h o r u k i  z m u n d u r e m ,  
P o d p u ł k o w n i k  Marniszew dla ran o d n i e s i o n y c h  z 
m u n d u r e m  i p e n s y ą  c a łe y  g a ż y .  A k t u a l n y  t . iy- 
uy  k o n s y l i a rz  P o p o w  uw a ln ia  s ię  od z a rz ą d z a n ia  
d e p a r t a m e n t  !mi P r o w i a n t s k i m  i k o rn m is so ry a t s k im ,  
k tó re ,  oddano  M in i s t r o w i  w o j e n n e m u .

L O N D Y N  d.  i l u t e g o  K ła d n ie m y  o s n o ­
w ę  p i sm a  p r z e z  M in i s t r ó w  n a s z y c h  n i e d a w n o  u 
T ze d o w n ie  o g ł o s z o n e g o .  O ś w i a d c z e n i e  w Peters -  

l,rgu  w y d a n e  p r z e z  J m p e m t o r a  J m c i  ca łey  R^s-

t k L m  Kr61‘‘ W - ż a l t m  i
se rce  i e g o  n a p e łn i ło .  Z n a ł  Król doskona -

, Jakiego ro d z a iu  b y ł y  t a i e m n e  z w i ą z k i ,  d o k t ó -  
} Ł i p o d p i sa n i a  pań s tw o  Rossyisk ie  z o s ta ł o  z n ie  

"WoRne w TiJżyj mia ł  i edna k  nad mig, że J m p e .  
m ó r  J m ć  r z u c iw s z y  raz ieSZcz e  ok iem  na te  urno.

n i e s z c z ę s n e ,  i p r z e n i k a j ą c  s k u tk i  z n ich  m o .  
g ą c e  w y m k n ą ć  dla  c h w a ł y  i dobra  n a r o d u  sw e­
g o  s z k o d l iw e ,  usunąć  sig z e c h c e  od  n o w y c h  rad

1 p , Z y n " e rz a  P u s t e g o  w c h w i l i  t r w o g i  , po 
g r o m u ,  a u c z y n i  p o w r ó t  do 8as*d p o l i t y c z n y c h ,  

t u iy sig z.g.cjz.j.y b a rd z i e y  z u t r z y m v wanerni  
d a w n i e j  n i e o d s t ę p n i e ,  z d o ln y m i  u b e z p ie c z y ć  h o ­
n o r  k o r o n y  , s z c z ę ś l iw o ś ć  i e g o  M o n a rc h i i .  T t y  
n a d z i e i  p r z y p i s a ć  t r z e b a  c i e r p l i w o ś ć  i u m ia r k o .  
W a r j e  od  Ki ó l a  z a c h o w a n e  w z g l ę d e m  d w oru  Pe -  
t e r s b u rg s k i e g o  p o  t r a k t a c i e  z a w a r t y m  w T i l ż y A Je . 
J z y  3 m w ł  sp ra w ie d l iw e  do  p o d e y r z e n ia  p o b u d k i  
i  s i u ; z n e y  skarg i -  leCz z a c h o w u j ą c  o t y c h g ł ? bo'.

nu ozen ie  p ro s i ł  t y l k o ,  ż e b y  iemu w y l łóm a-  
c z o n o  n i e k t ó r e  u m o w y  3 F r a n c y ą  r o b i o n e ,  k t ó .

re ponieważ  przed L o n d y ń s k im  dworem tamno,  
Kroi  utwierdza ł  s ,$ jeszcze  bardziey w  podeyrze-  
m u  o n ich  s w o ie m .

Ka za ł  j ednak  p r o s i ć  o t ł ó m a c z e n ie  bez o s t r y c h  
w y m ó w e k  i n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ośw iadczeń  r 
s*em  ze w s z e l k i e m i  w z g lę d a m i  w i „ n e m i  s p o s ó h  ^ ' i  
M yś le n ia  i s t a n o w i  M o n a r c h y  R o ssy j s k j  
k l e  z a c h o w a ć  kaaa ia  n a rn i . ć  ,1 ’
u fn o śc i  n r , . , .  '  f "  *  i
» i .  j n . , ^  or! ‘’ " ' V 11' o 5 wi a d c w

*■  J

l u l T  ‘ c i y W I  „
. ' 1 do»»<ien. i « t  że Mocaratwa , , ,  ,
’  B ry i a ń „ , i  IV'. L  B J , y i
e o  wajoł p r z e u , , . V rnV r ^ y i a z ł i e .
*  P * e w a g ę  w r a d a c h  g a b i n e t u  P e t e r s b u r g

sk ipgo ,  rodzą c  bez p r z y c z y n y  n i e n a w iś ć  m ię d z y  
dworna n a ro d a m i ,  k tó ry m  s t a r o d a w n e  z w i ą z k i ,  i n ­
t e r e s  zo b o p o ł n y  p r z e p i s y w a ł  na yśc i ś le y sz ą  i e d n o ś ć  
i n a y d / i e ?  ,-ieys/ą n a w / a i e m  p o m o c .  U b o le w a  J e -  
r / y  3 oad  r o z s z e r z e n ie m  klęsk w o i e n n y c h  5 l e c z  
z m u s z o n y  o d p i e r a ć  n a p a ść  k tó re y  n ie  s z u k a ł ,  c h c e  
zb i ć  p r z e d  o b l i c z e m  św ia ta  p o z o r y ,  i a k i e m i  n o ­
w ą  m e p r z y i a ż ń  u b a rw io n o .

ł w i e r d z i  o św ia d cz e n ie  Rossyiskie ,  że J m p e -  
r* to r  J m ć  d w a k r o ć  w z io ł  ?ig do b ro n i  w sp ra w ie  
b a rd z i e y  W .  B r y t a ń m ą  n iż  i ego  obchodzącey, -  n t  
t e y  zasadz ie  g i u n t u i ą c  za rzu t ,  że J e r z y  3 z a n i e ­
d b a ł  w s p ie ra ć  Woienne r - y n n o ś c i  R o s s y a n ó w .  Król 
c h ę t n i e  uwie lbia  p o b u d k i ,  k tó re  p o c z ą t k o w o  R s -  
syą w c i ą g n ę ł y  do woyny  b r a n c u z k i e y j  i w y z u a i e  
że sam by ł  zawsze  t k l i w y m  na los i d o b r o  l ądo ­
w y c h  M o c a r s tw .  L e c z  t r u d n o  d o w ie ś ć ,  że Dry*  
G o n i a  w s ta n ie  w o y n y  będąca z F r y d e r y k i e m  3
0 H a n n o w e r ,  gdy  t a  zap  l i ła sig m ię d z y  F r a n C y a
1 P r u s sa m i ,  mia ła  i n t e r e s  i obow ią z ek  ś c i ś l e y s z y  
p o s i ł k o w a n i a  t e g o  n a r o d u ,  n iże l i  L n p e r a t o r ,  z p r z y -  
m i e r z e n i e c  F r y d e r y k a ,  P r o t e k t o r  p ó ł o o c n e y  E u ­
r o p e ,  ( . /w aran t  N i e m i e c k i e y  k o n s t y t u c y i .  N ie  m o ­
że Kroi w o ś w i a d c z e n i u  pobi icznecn  spo ru  w s z c z y ­
n a ć ,  zg a d za ło  sig l u b  n ie  z  p o l i t y k ą  w p r i e c i ą .  
gu c a ł e y  w o y n y  a r m i e  A n g i e l s k i e  na ląd  N eapo-  
l i t a ń s k i  w y s a d z a ć .  L e c z  woyna  T u r e c k a  zda ie  
się s z c z e g ó ln i e y  w y b r a n a  za d o w o d ,  że B r y t a n -  
nia o b o ję tn ie  pogl-ądała na zysk  i d e b r o  s w o i c h  
s p r z y m i e r z e ń c o w i  g d y  to  i e s t n i e w ą tp l iw a ,  że- 
śiUj O t t o m a n ó w  n a p a d l i  za  n a m o w ą  Rossyi ,  !»ro 

n iąc  redyn ie  i n te r e s su  t e g o  M ocars tw a  od  w p ł y w u  
F r a n c u s k i e g o  w C o n s t a n t i n o p o l u .

L e c z  jeże l i  p o k o y  p o d p i s a n y  w I  i ł ży  ma b y ć  
u w a ż a n y  s k u tk i e m  i n iby k a rą  A n g i e U k i e y  bez-  

■ c z y n n o ś c i ,  Kro! ża łu ie  że  J m p e r a t o r  j  nć  z t a k  wie l-  
kim p o ś p i e c h e m  ió ł  sig f a t a l n e g o  ś iodk  i, w ła ś n ie  
g d y  o d b ie r a ł  w y r a ź n e  u r g e z e n ie ,  ż i  J e rz y  3 nay -  
d z i e l m e y s z e  u s i ł o w a n ia  c z y n i  o d p o w i a d a ć  oc z e .  
k iw a n i  ił z p rz y m ie r z e ń c a ,  gdy  p r z y im  ł toż  u- 
r g c / e n i e  z u fnością  i u k o n t e n t o w a n i e m ,  j a k e ś m y  
r o z u m ie ć  mogli,- g d y  B r y t u ń r m  g o t o w ą  iu  b y ł a  
na d o b ro  sp raw y  powszecJm ey  uż y ć  s ił  w ie lk i c h ,  
k tó re  po  t r a k t a c i e  p o d p i s a n y m  w T i l ż y  zos ta ła  
p r z y m u s z o n a  zw róc ić  ku p o m ie s z a n i u  > w.iązku w y­
m i e r z o n e g o  p rzec iw  d o b ru  i b e z p ie c z e ń s tw u  swo­
jemu.  K r z y w d z e n ie  h a n d l u  R essy isk iego  p rze ż  
j \ n g l i k ó w  z a rz u t e m  iest  w y m y ś l o n y m .  P r z e y r z a -  
no  za Kró lew sk im  r o z k a z e m  a r c h i w u m  A d m i r a l i -  
c y i ,  i l e d w i e  z n a l e z io n o  i e d y n y  p r z y k ł a d  konf i .  
s k a ty  o k r ę t u  p r a w d z i w i e  Ros s y  is k i e g o  w  czas ie  
w o y n y  t r w a i ą c e y  od l a t  k i lku ,  p r z e t o  że r u o s ł  
m o r s k i e  a m m u n ie y e  do s p ó jn y c h  n i e p r z y j a c i ó ł .  N i e ­
w i e l e  s t a t k ó w  Kossy i sk ieh  z u t r z y m y w a n o ,  n ig d y

0 )



o d m iw io n a  nie  t y ł a  sprawiedliwość, gdy fctokoi- pera tora jm c i  który dla zprzyraiertedca s t r ó & n
wiek p o r a j d n ,  .kargy p rayno . i i  Daiwno w.Sc . „ lc nie  c2yil i . Gdy[)y „ awet Rosj
Łolesno iest Królowi,  ze Im p e ra to r  jm c  d o p u t a l  dn ic two skutek p o i j d a n y  przynios ło i  wyniknot
czyn ić  ten zarzut,  który zdaie aig wsp,erac prze- z nieg0 p o i o y  gwara„ |<)ur Impera to ra
sadzone Francuzów narzekania przeciw  morskiey J m d ;  cayJ ; . ^  ( ^  trwałości  ta
przewadze narodu naszego, temi „ ieprzy.ac.eł  za- l u ,j, traktal6w< g(,y „ |ż  ^  '
pa ła ł  wszystkich Mocarstw zawisc ku Anglikom, otwarc ie  p r z e n o s z ą ™  A t, • 
tem i  w łasn ,  nienawiść ku nam uezlachcał.  nad S P J  ło,iska T t ó r e  , P*"# T ‘*

Podpisawszy pokoy w T . l ży  jm pera to r  jm ć  „ c z y ś c i e l  * 'u i™ inos‘: -
Rossyis ki ofiarował swoie pośrednic two do u- Położywszy odrzucenie pośrednictwa za nrzy
gody nasłępney między woiu ijcemi,  i powiada ze czynę  gniewu (Drawiedliweon 7 .
przez  Jerzego ,  odrzucone zostało. Król tego  nie  p r 0 %  | , , |a „

uczyni ł ,  chociaż z o f ia r ,  po ,czone  b y ^  o k o l -  w  B r y h ń n i j  i D an i ,  nazwano zniewag,,  k i
canosci usprawiedliwia. ,ce odrzucenie.  W arunki  „  umarkowanie J. J. Mości „ i .  m o że zcierpieć.
zawartego przymierza w T.Izy me były  nam udzie- N i .  czuie Król obowiązku usprawiedliwiania przed
l o n e ,  ten szczegół,ney „a ktorego mocy ofiaro- Bos, yiskim dworem wyprawy „a Copoenhagg przed-
wane  pośrednictwo,- ow zaś pewny czas zam.e- s,Swzif tey. Kto wchodził  do taynycll  w

rżał do odebrania odpowiedzi  Angi^lskiey.  l a  Tilży,  nie może zidość  im, - - . , ,z.. z . ,  y> może zaoosc uczynienia zadać za taki
m e  odrzucenie ofiary lecz przyięcie  oney wa- postępek. którv 7 t v r h «  ‘ „ -1 , f  t • A~;0A V.- ^ «tory z t )cnze  uirow wy n i k ' of, i s?cze-runkowe zwiastowała. Zadał Jerzy 3 wiedzieć sliwiti zn i , zczvi -r u rT . ... . .

, , „ . . irfnt^c' 7 *amiary. Usprawiedliwienie
zasady na k tó rych  nieprzyjaciel  chciał traktować, wyprawy Duriskiey przez Króla ogłoszone czy ta
1 warunki pokoju podpisanego w Tilzy. -świat cały; oświadczenie Jmperatora Jmci dopeł­
nię pierwsze ni« różniło się naymmey od owego, niłoby w nićm Wsze]{(. niedostatek> , .
jakie czterma wprzód miesiącami sam Jmperator hm) by}o CQ p lZy dac do przekonania  nawet nay-
Jm c  położył do przyjęcia pośrednictwa wtenczas bards iey niewiernych o potrzebie i nagłych oko
przez dwór Wiedeński ofiarowanego. Król poło- Jicznościach,  które Króla przymusiły do t s p o n r i i a
ż y ł  warunek drugi iako zprzymierzeniec Jmpera „ego p rzedsjęwzięcia. Lecz dopóki oświadczenie
to r a  Jmci,- iuż zaś naywyższa byłaby meopatrznosc Rossyiskie nie zostało ogłoszone, Krói przvcznv
ten  opuścić, gdy go w z y w a n o  żeby Monarsze Kos- nie miał powątpiwać, żeby Jmpera tor  Tmć na 
syiskiemu z ufnością powierzył swóy interes 1 ho- proźbg IV. Brytańnii  nie  mógł przyjąć pośredni- 
Jior. Żaden z tych  warunków dopełniony nie ctwa do ugody naszey z  D uńczykam i ,  które tak 
•o s ta ł ,  chociaż  Ambassador Angielski w Peters- chętnie  ofiarował dla Francyi,  cokolwiek rozumiał 
burgu nie raz o to prosił; ale daymy że te  wa • o przypadkach zdarzonych w Ćwppenhadze.  Wia .  
runki nie były słuszne i po trzebne,  inne okoli- domo iest Jerzemu 3, Że odrodzoney ufiiości po* 
czności nakazywały Królowi dokładniey poznać  traktacie podpisanym w Tilży,  pierwsze zraki  o 
chęć i zamiar Jmperatora  Jmci ,  iakoteż skutki kazały sig w tenczas, gdy wiadomość odebrano 
nowych z w i t k ó w  przez niego zkleionych. w Petersburgu o zaczgtćm oblężeniu C oppenha- i .

Zupełne zapomnienie na interes Króla Pru- Spokoyność Bałtyckiego morza,  i wzaiemna
skiego ,  który przez wierność p rzym ierzu  z Bos- g w aran cva Mocarstw nad brzegami iego mieszka- 
syą zawartemu dwakroć odrzucił wezwanie Frań- iących. zaszła iak mienią nie bez wied t y  
cuzów do pokoiu oddzielnego, umowy na których Angielskiego, dziś są poczytane w liczbę oi.oJi. 
w Tilży przestał  Jmperato r  Jmć dia własnych iii- czności dowodzących ieszcze bardziey meo/uw śd 
teressów, nie ukazy wały zachęcającego widoku, aże- czynności  naszych na temże morzu. Nie chcia -  
by skutek pomyślny przynieść mogły zabiegi te- zapewne w rażać ,  że Brytarinia w iakiinkoB
go Monarchy przedsięwzięte  dla naszey korzy- wiel{ czasie pochwaliła zasadę , na którey grun- 
ści.  Król* nie może rozumieć się obowiązanym Uiie sig »ionaruszoność  morza Bał tyckiego.  Król 
do zdawa«;ia sprawy przed Europą,  iż ociągał się w zdarzeniach pewnych,  dla p rzyczyn iemu wia- 
położyć ność nieograniczoną w skutecznem i domych, podobno zaniedbał postępować sposobem 
dzie lnern‘pośrednictwie  Jmperatora  Jmci,  gdy wi tey zasadzie przeciwnym; co zaiste czynić  może 
dział; że armia F rancuzka  nie pr/.estaie zastępo- w chwili spokoyney, gdy narody północne obo- 
wać i niszczyć prowineye Królowi Pruskiemu po- jętność rzetelnie zachowują,- lecz nie należało ró .  
los ta łe ,  przeciw brzmieniu traktatów podpisanych wney powolności wymagać od Anglików, gdy cier- 
w Tilży,- że F rancya  z tych  kraiów samowolnie  piano ażeby Francya władzę nieokreśloną rozcią- 
wybiera kontrybucye, iakich nigdy w stanie kwi- gała po wszystkich brzegach morza pomienione-
tnącym zostaiąc opłacić nie mogły; że w spokoy* go od Gdańska do Lubeck. Już zaś im więcey
Jiym czasie F rancya  wydawać sobie każe twier-  wagi przywiąziiie Jm pera to r  Jmć do wykonania
dze Pruskie, których orężem zdobyć nie potrą- obowiązków swoich względem spokoyności morza
fiła na w o y n ie ; i e  F ran cy a  nad Prussami ty- Bałtyckiego , którey straż iak powiada,  ma sobie
rańnią wywiera  wskazuiąc i wydania sobie żąda- podaną od przodków Katarzyny 2 i Pawła 1, 
iąc na śmierć pewną i prędką poddanych F iyde-  tern mnieysze miał prawo za złe poczytać ,  że by 1 
ryka 3,  w iego państwie mieszkaiących, obwinio proszony za Gwaranta  spokoynych umow między 
n y c h  że chybili  uszanotvania Napoleonowi nale- Jerzym 3 i Krystyanena 7. Czyniąc tę odezwg 
żnego,- że to  wszystko dzieje sig pod okietu  Jm- w zupełney ufności z naywiększ.j szczerością Król



•fe  tóal aamiaru IM mgo obrażaj mpWatoraRo.- w a r t*  M «< lua ct.ee ttkonteitowwy i **«»'
• j i a t i a g o -  ? ‘ p o i a ć  nie m o ż e  i a k i m  s p o s o b e m  aa -  s i m y ,  i e z e h  R o s s y a  o k a ż e  s k i o m i o s c  o d n o w i e n i a  
f o b i i  n a  n a r z u t , ż e  r o z p r z y !  g n i e w  i  z n i e w a ż y !  d a w n y c h  a w i g a k o w  p r z y i a c i e l s k l c h  a  A n g l i k a m i ,  

^ O s t ® y n o ś ć  n a s t ę p c y  t r o n u  D u ń s k i e g o  , p o d a i ą ć  
ieinu w a r u n k i  u g o d l i w e ,  i a k i e  p o  n a y s z c z ę ś l i w s z e y
^ o y n i e  d w ó r  C o p p e n h a g s k i  l e d w i e  m ó g ł  o t n y m a c  

Kró l  o d p o w i e d z i a ł  n a  w i e l o r a k i e  z a r z u t y ,  k tó -  
f remi  d w ó r  P e t e r s b u r g s k i  u s p r a w i e d l i w i a  z e r w a n i e  
f ewiązkó w o d  k i l k u s e t  l a t  t r w a i ą c y c h  z  k o r z y ś c i ą  
A n g l i k ó w  i  R o s s y a n ó w  z o b o p o l n ą ,  i s t a r a  s i ę  po -  
I s ry ć  a k u t k i  w p ł y w u  z e w n ę t r z n e g o ,  k t ó r y  w c ią -  
g n o ł  R o s s y ą  d o  n i e s ł u s z n e y  w o y n y  * a ° b -  

i e y  s p r a w ę .  O ś w i a d c z e n i e  J m p e r a t o r a  J m c i  

o b e y m u i e  w i e l e  w a r u n k ó w ,  k t ó r y c h  p r z y j ę c i e  p o ­
w i n n o  k o n i e c  p o ł o ż y ć  n i e p r z y i a ź n i o m ,  i o d n o w i ć  
t J a w n e  z w i ą z k i  m i ę d z y  d w ó m a  n a r o d a m i .  Król  
o k a z a ł  w y ż e y ,  że  s p r a w i e d l i w o ś ć  w z d a r z e n i u  ża- 
r ł i ł ćm  d l a  p o d d a n y c h  R o s s y i  o d m ó w i o n a  n i e  b y -  
^a . K ró l  t a k  w i e l e  c z y n i ł  d l a  z a k o ń c z e n i a  z D a -  
* ń ą  w o y n y  , ż e  d ł u ż s z e  m ó w i e n i e  o t e m  b y ł o b y  
d a r e m n e j  p o g o d z i ć  i e d n a k  n i e  u m i e  g ł o ś n e y  clię- 
Cl J m p e r a t o r a  J m c i  o p r ę d k ą  u g o d ę ,  z o d m ó w i e ­
n i e m  p r z y i a c i e l s k i e g o  p o ś r e d n i c t w a ,  k t ó r e  p o k o y  
fcychło  p r z y w r ó c i ć  i e s t  z d o l n e .

R ó w n i e  i e s t  u i e z w y c z a y n e  w  g r u n c i e  iak  o b -  
* * ź l iw e  w s p o s o b i e  ż ą d a n i e  J m p e r a t o r a  J m c i ,  a ż e ­
b y  Król  n a t y c h m i a s t  p o k o y  *  F r a n c y ą  z a w i e r a ł .

c r z y  3  n i g d y  n i e  o d m a w i a ł  t r a k t o w a ć  z 11 m  n ie -  
J? z y i a c i e j e m  , i l e k r o ć  c h c i a ł  N a p o l e o n  p i s a ć  ugo-  

? n a  z a s a d a c h  d o  p r z y j ę c i a  p o d o b n y c h .  P r z y ­
p o m n i e ć  z e c h c e  J m p e r a t o r  J  nić,  iż o s t a t n i a  n e g o -  
c y a c y a  m i ę d z y  B r y t a ń n i ą  i  F r a n c y ą  z e r w a n a  z o ­
s t a ł a  d l a  p r z y c z y n  , k t ó r e  z c i ą g a ł y  s ię p r o s t o  i 
b l i ż e y  n i e  d o  i n t e r e s s u  K ró la ,  l e c z  M o n a r c h y  
R o s s y i s k i e g o  z n a m i  w t e n c z a s  z p r z y m i e r z o n e g o .  
K ró l  n i e  m y ś l i ,  i n i e  c h c e  p o z w o l i ć ,  a ż e b y  
i e m u  p r z e p i s y w a n o  c z a s  i s p o s o b  r o b i e n i a  s p o k o y .  
n y c h  u m ó w  z d r u g i e m i  M o n a r c h a m i , -  n i e  z c i e r p i  
n i g d y  a ż e b y  r z ą d  o b c y  n a d g r a d z a ł  s o b i e  u l e g ł o ś ć  
o k a z a n ą  d l a  F r a n e y i ,  p o d n o s z ą c  d o  B r y t a n n ó w  
g ł o s  r o z k a z e m  i o b e l g ą  t c h n ą c y .  Kró l  r a z  l e s z c z e  
o g ł a s z a  z a s a d y  m o r s k i e g o  p r a w a ,  p r z e c i w  k t ó r y m  
b v ł a  w y m i e r z o n a  o b o j ę t n o ś ć  z b r o y n a  p o d  h a s ł e m  
K a t a r z y n y  2,  a d z i ś  R o s s y a  n o w ą  n i e p r z y i a ź ń  za-  
p o w i a d a .  T e  z a s a d y  p r z y z n a ł y  w s z y s t k i e  M o c a r -  
,*twa E u r o p e y s k i e , -  ż a d e n  z p a n u r ą c y c h  ś c i ś l e y n i e  
z a c h o w a ł  i a k  R o s s y a  p o d  r z ą d e m  K a t a r z y n y  2,  
P ia w t - rn  i e s t  i o b o w i ą z k i e m  K r ó l a  u t r z y m a ć  o n e  
W c a ł o ś c i ,  co  c z y n i ć  p r z e d s i ę b i e r z e  p r z e c i w  z w i ą ­
z k o m  w s z e l k i m  w  r a m i e n i u  O p a t r z n o ś c i  n a y w y ż ,  
s z e y  z a u f a n y .  T e  z a s a d y  o d  w i e k ó w  i s t o t n i e  z a .  
c h o w a ł y  i p o w i ę k s z y ł y  m o r s k ą  p o t ę g g  A n g i e l s k i e ,  
g o  n a r o d u ;  t e  n i e w y r a c h o w a n ą  w a ż n o ś ć  m a ią  w  
d z i s i e y s z e y  c h w i l i ,  g d y  n a s i ę  f l o t  t y  i e d y n ó m  j u £ 
s ą  p r z e d m u r z e m  i t a m ą  p r z e c i w  o d n a w i a i | C y m 

s i g  c o d z i e ń  p r z y w ł a s z c z e n i o m  F r a n c u z ó w ,  ,g d y  
toóm z c h r o n i e n i e m  i o p i e k ą ,  d o  k t ó r e y  uciśnione  
n a r o d y  u c i e k a ć  sig i e s z c z e  m o g ą  w c z a s a c h  s z c z ę ­
ś l i w s z y c h .  G d y  z a ś  p o d a  s ię o k o l i c z n o ś ć  p r z y -

o r a z  m a ł ą c  w z g l ą d  s p r a w i e d l i w y  h a  i s t o t n ć  dobrO  
s w o i e ,  d o s t o y n o ś ć  i  p o w a g ę  i l a r o d u  n i e p o d l e g ł e ­

g o .  W e s t m u n s t e r  d .  18  g r u d n i a  r .  1 8 0 7 .
M e c h a n i k  A m e r y k a ń s k i  F u l t o n  w y n a l a z c a  p o d ­

w o d n y c h  s t r z a ł ó w  o k r e t a  m a ł y m  k o s z t e m  w i ę d n ą  
c h w i l ę  z n i s z c z y ć  z d o l n y c h ,  u c z y n i ł  i n n e  d o ś w i a d ­
czenie , -  w s t a t k u  s a m ą  t y l k o  p a r ą  p ę d z o n y m  z N eW  
Y o r c k  w  g ó r ę  r z e k i  p ł y n o ł  d o  A l b a n y ,  i  o d p r a ­
w i ł  w 3 2  g o d z i n  p o d r ó ż  J 50 m i l  b r a i o w y c h  d ł u -  
g ą j  p o w r ó c i ł  z a ś  w 3 0 .  W i e l k i  z t ą d  d l a  ż e g l u ­

j ą c y c h  p o ży tek , -  l e c z  F u l t o h  o p i s a w s z y  t e n  p r z y ­
p a d e k  t w i e r d z i ,  ż e  b e z  p o r ó w n a n i a  w i ę k s z y  i e s t  
w y n a l a z e k  i e g o  s t r z a ł ó w  p o d w o d n y c h ,  k t ó r e  w o l ­
n o ś ć  n a  m o r z u  W s z y s tk i m  n a r o d o m  fcapeWne p r z y ­
n i o s ą ,  g d y  R P t a  u ż y ć  i c h  z e c h c e .  K o n g r e s  c z y ­
n i ą c  p r z y g o t o w a n i a  d o  w o y n y ,  z a ć z y n a  p o d o b n o  
t r a k t o w a ć  w c z e ś n i e  z  o b y w a t e l a m i  C a n a d y  F r a n ­
c u z a m i ,  p r z y p o m i n a j ą c  i m  że  c h o c i a ż  r .  1 7 6 3  
p r z e s z l i  p o d  p a n o w a n i e  A n g i e l s k i e j  d a w n e y  o y -  
c z y ż n y  z a p o m i n a ć  n i e  p i w i ń n i ;  r o d o w i t y c h  za ś  
A m e r y k a n ó w  p r z e c i ą g a  n a  s w o i ą  a t rOnę p o d a r k a ­

m i  i o b i e t n i c ą .
O  F r a n c u z k i c h  e s k a d r a c h  * k i l k u  p o r t ó w  p o ­

s ł a n y c h  r z ą d  n a s z  p e w n e y  w i a d o m o ś c i  n ie  m a .  
Jzb a  N i ż s z a  d z i ś  u c h w a l i ł a  d l a  f l o t t y  K r ó l a w s k i e y  
1 0 0  t. m a y t k ó w ,  3 2 t .  m o r s k i c h  ż o ł n i e r z y ,  na  k t ó ­
r y c h  ż o ł d  i u t r z y m a n i e  p r z e z n a c z o n o  6 m i l i .  4 0 0  
t .  F S .  A d m i r a ł  H o o d  z  M a d e r y  u d a ł  sig d o  w y s p  
z i e l o n e g o  P t z y g ó r k a  m a i ą c  o s a d z i ć  n a y w a ź n i e y .  
szy  p o r t  Praya ,-  c o  w y k o n a w s z y  p ó y d z i e  z d o b y ­
w a ć  w y s p y  H i s z p a n ó w  C n r a r y L k i * .  T e n e n f f ę  n a ­
p r z ó d ,  k t ó r ą  n i e s k u t e c z n i e  s z t u r m U i ą c  L o r d  N e l ­
s o n  r ę k ę  z t r a c i ł .  W  B o t a n y b a y  o s a d z i e  N o w e y  
H o l l a n d y i  z a s ł a n i  za z b r o d n i ę  na  w y g n a n i e  J r -  
l a n d c z y  k o w ie  b u n t  p o d n i e ś ć  Z a m / ś l a l i ,  k t ó r y  s z c z ę ­
ś c i e m  o d k r y t y  i p o t ł u m i m y  z 0 s ta ł .  Ś m i e r t e l n e  
z w ł o k i  N e l s o n a  d .  25  u r o c Z / s t y m  o b r z ą d k i e m  z ł o .  
ż o n ę  z o s t a ł y  W k o ś c i e l e  S .  P a w ł a .  D z i e ł o  p o *  
ś m i e r t n e  F c x a  o r e w o l i i c y i ,  k t ó r a  r .  1 <588 f a m i ­
l ią S t u a r t ó w  z t r ą c i ł a  z  t r o n u  A n g i e l s k i e g o ,  w k r ó t ­
c e  n a  ś w i a t  w y n i d z i * ,  k s i ę g a r z  f a m i l i i  za  r g k o p i -  

s r a o  z a p ł a c i ł  4 5 0 0  F*S* Ni® d a w n o  o b c h o d z i l i  
ś m y  ż a ł o b n y m  o b r z ą d k i e m  d o r o c z n ą  p a m i ą t k ę  
śrni< i c i  K a r o l a  1; w s z y s t k i e  t e a t r a  z a m k n i ę t e  b y ­
ł y .  D o  P r e Z v d e n c y i  A m e r y k a r i s k i e y  p o  J e / f e r -  
s o n i e  4  i ea t  k a n d y d a t ó w ,  M o n r o e ,  Kir .g ,  M a d d i -  
s o n ,  C l i u t  m ,  p i e r w s z e m u  g d y  z  A n g l i i ,  p o w r ó c i j  
d z i ę k o w a l i  z i o m k o w i e ,  ż e  s p r a w ę  n a r ' d u  ś m i a ł o  
u t r z y m y w a ł  w L o n d y n i e .  E s k a d r a  F r  . n c u z k a  d. 
12 s t y c z n i a  z b l i ż y w s z y  się d o  w y s p y  S. B a r t ł o -  
m i e i a  m ię d z y  A n t i l s k i e m ó  p r z e *  L u d w i k a  16 u s t ą -  
p i o n e y  G u s t a w o w i  3 r. 17 84 * w y s a d z i ł a  na l ąd  
W  p o r c i e  G ust a v ia  100 l u d z i ,  k t ó r z y  o p a n o W a l i  bat-; 
t e t y ą  n a d b r z e ż n ą  z a b i w s z y  b r o n i ą c y c h  3  l u d z i ,  
z a b r a l i  7 0  t  f. k a w y ,  k o r w e t ę  o d  i  6 a r m a t ,  z d r u g i m  
s t a t k i e m ,  i nie b a w i ą c  o d p ł y n ę l i .  Sąd  11a G .  W  h i .

W r ó c e n i a  p o k o i u  m i ę d z y  R o s s y ą  i  B ry tańn ią ,  be-  t e l o c k e  n a z n a c z o n y  z a c z o ł  s w o i e  c z y n n o ś c i ,  p o d
d*ie n a y m i l s z a  K r ó l o w i ,  i p r z y i ę t a  n a y c h ę t n i e y  - p r e z y d e n c y ą  G .  M e a d o w s ,  z a s i a d a  7 n i m  21 w y ż .
flegocyacye o to n i e  t r u d n e  i n a y r a n i e y  z a w i ł e !  s z y c h  O f b e y d ó w y  z 17 p u n k t ó w  o s k a r ż e n i a  p o -
Jerzy 3 nie maiąc nic do u s t ą p i e n i a ,  n i c z e g o  n a -  d a n y c h  p r z e z  G* A c h m u t y  4 tyi*o są wybrane
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r , aoo r r z e d  nieiak
r t o Ś c ,  i' ,  r ^ do» " y  o d p r a w i ł ,  . i ,  w 

to j .cy  l a p , t u f a  zgron.adz .r i  Pani
sługtn^cyęfj szp i t a lom  i c h o r j rn ,  pod p rezyd .  

m  m a tk i  J m p e r . t o r . k i e y  L e t i t i a  Boonapar ł  
ora na s i e b , .  p r z y i e( .  nayw yższą  opiekę flind,7'  P - y  p o m o c y  K a ld /n a ia  F e sc

-ttrcy B,tkupa Lyonu vvr Jałłmiźnika p rancuKkie

. r,idzaty się spójnie o po t r ze b ach  i niedo 
<‘)c ] swoich domów D epu ta tk i  Panien S. \ y i n  

cen tego  a Pau lo .  S. Maura.  S Tomasza.  S. Ka 
f,° 3' • M a“rycego.  S. M ar ty ,  S. A le x e g o ,  S.
» W j n y ,  S. Michała,  S Rocha,  S. A ugus tyna  

Ducha ,  S. Józefa ,  N.  M. J>. S a k r a m e n tk i , Va 
t e lo t t e s ,  Mądrości ,  i n n y c h  zg romadzeń  od m;eys< 
fi' uw an jc i i  l lu te l  . D ieu ,  Bourgea,  Nevers,  Evr-eux 

-sanę.jn, Rouen ,  Opatrzności ,- s łow em  iest  w< 
rancy i  tak ich  zgromadzeń ogó łem więcey  40; 

zo Wszystk ich  n a y znacznieysze S. W incen tego ,  
p o n ie w aż  l iczy  ojob 1598.  Po z a k o ń c zo n y ch  
obradach  Matka donios ła  N apo leonow i  o p roźbach  
D ..puŁatek ,• i dne szukaią po tw ie rdzen ia  swoich 
zg romadzeń,  inna  ustaw zakonnych ;  d ru g ie  p o ­
zw olen ia  zakładania  domów po mias tach  o f i a r u ­
jących  fundac ją , - większa część  wsparc ia  p ie n ię ­
żnego ze skarbu ,  uw oln ien ia  swoich mieszkań od 
wizyt  świenkiey zwierzchności ,- na koniec wolności  
p iz y im o w a n ia  N ow icyuszek  i d o b row o lnych  ofia r  
na ubóstwo,  które mi by rozrządzać  mogły  w ed ług  
woli oa iących  Jałmużnę.  Na wszystko bez w y ­

że łączen ia  pozw ol i ł  Jm pera to r  N apoleon ,  i żądane 
dzia ią się przy-  summy w l iczbie k i lkukroć tys ięcy  franków n a  

rozmaite  po t rzeby  ze skarbu  kazał w ydaw ać .
IngJi łut  * . ,«d - - r ry  odcl-riit rozkaz od N a n o .  

le oua ,  podać i e m u  dok ładną  wiadomość O pos tęp ie 
nauk M a tem a tyc znych  i F i z y c z n y c h  we Fyar icyi

g ł ó w n |  karę niosięce,  jeżeli wodz z w y c ię żo n y  u- 
sp raw ied l iw ić  się n ie  potrafi .  G. Liniers  zawarł  
ugodę  z A d m ira łem  S ti r l ing ,  ażeby się godziło 
A n g l ik ó m  przez  ó mies ięcy t r z y m a ć  na rzece P l a ­
ta i w porc ie  Maldonado kilka z b ro y n y c h  statków 
nie przeszkadzaiąc  wolney  żeg lngi  i handlu Hisz­
panom; oboiętue statki  odda l ić  się pow inny .

Zarzuca  naprzód  A c h m u t y ,  że G. W h i t e lo c k e  
mógł wniść spokoyti ie  do Buenos A y re s ,  gdyż  
L in ie r s  zk łan ia ł  się do ugody,  lecz gdy wodz A n ­
gielski  oświadczył  chęć  zabierania w niewolę w szy­
s tk ich  urzędników nawet c y w i l n y c h  k ra iu  c a ł e ­
g o ,  Hiszpani  p re tensyą  prawu i zwycza iom p rz e ­
c iwną oburzeni  w z ię l i  s i ę  do oręża,  i z rozpaczą  
walc/.ąc zwycigz two odnieśli .  Zarzucił  powtóre,  
że W h i te lo c k e  we wszystk ich  u rządzen iach  sztur-  
inu Buenos A y re s  pokaza ł  n ie um ie ię tność  rzadką .  
Zarzuca  po t rzec ie ,  że d y w iz y o m  A ngie l sk im  w  
mieśc ie  roz rzu co n y m  sam ani też  p rzez podkom-  
m endnyc l l  posi łku nie dawał i p o t r z e b n y c h  r o z ­
kazów,  tak że n ic  iedne o d rug ich  nie wiedząc 
poddać sig albo p ie rzchać  musia ły .  Za rzuca  nako- 
n ieć ,  iż podpisuiąc ugodę obowiązał  się ustąpić 
n ie  ty lko  z Buenos A y r e s ,  ale też  z M ontev ideo  
i mieysc in n y c h ,  to zaś u c z y n i ł  bez po t rzeby  
i iagłey ,  mogąc na n iep rzy iac ie lu  w y m o d z  warun- 
ki zyskownieysze ,  zwłaszcza ze A n g l ic y  zaymo- 
wali  ieszcze w  stol icy ar senał  i wiele s tanowisk 
w ażnych  i ob ronnych .

C O P P E N H A G A  d. l ó  lu tego .  G r a f  
M o l tk e  puseł  Duński  doniosł z S to c k holm u,  
w cafey Szwecyi  wielkie  i nag łe  
go towania  z obrotami woyskowemi połączone,  iak-  
by Królestwo zewsząd było  zagrożone;  z s to l i cy  
i rr.ieysc biizkich do p r o w i n c j i  od le g leyszych  w y­
chodzą  i a z d a ,  p iechota ,  a r ty l le rya ,  am munieye ,  
m a g azy n y ,  G.  Klingsporn kom m endan tem  wyzna  
cz o n y  w Abo.  Li sty  pisane z H e ls ingoer  nie 
t y l k o  po tw ie rdz i ły  w iadomość  o p rzy b y c iu  do 
G o th e m b u rg a  A ng l ików ,  ale też  nowe o tem daią 
szczegóły .  Naprzód zawinę ła  eskadra z 4 o k rę ­
tów l in iowych 4 fregat ,  4 korwet,  30 statków prze 
w ozow ych  złożona,  z k tó rey  3 t.  H annow eranów  
na  ląd wysiadły,- ta iest s trąż przednia,- w k ró tce  
spodz iew aią  się Szwedzi  u siebie i n n y c h  15 o k rę ­
tów l i n io w y c h  Je rzego  3 z inne in i  s tatkami ,  któ.  
re  większą  potęgę  lądową w pos i łku  przyniosą.  
S łychać  że Gustaw  A d o l f  zawieraiąc z A ngl ia  p r z y ­
m ie rze  o t r z y m a  p o s i łk u  m ies ięcznego  30 t  F ć .  No 
w o  narodzo/iey córce nas tępcy  t r o n u  dano naChrzc ie  
im iona  A^Mhelmina Maryn.-. Tuteysza kompania 
ogniowo jssekuracyina do kap itału  dawanego óoo 
t.  ta larów przydała  ie szcze  900 t. Dwóm Ja land .  
czy kom powiodło  się 8 Judz i  g inących  w ży e iu  
zachować ;  obydw a rr.edai z ło ty  od rządu  o t r z y m a ­
li. Między ofiarami nowo z łożonem i  na wysta ­
w ien ie  D uńsk iey  f io t ty  l i czem y 17 t.  ło tów  sre­
bra.  Zgorszy ła  się pub liczność  nasza,  czy ta iąc  
w  dz ieńniku  Pa r lam en tow ym  oświadczenie M in i ­
s t rów  , że A dm ira ł  G am bier  od O ff icye rów  D u ń ­
s k i c h  uw iadom iony  z o s t a ł o  zam ia rze  w y p ra w ie ­
nia f io t ty  naszey do brzegów A n g ie l sk i c h ,  do cze 

go p o d o b ie ń s tw a  nie było.

od r. 1789 do r. igog .  l u s t i t u t  w .  ; L ł  t y m . k o ń ­
cem do panującego  depu ta tów  A  • ah. .ht Bouga­
inv i l le  p rezyden ta ,  Tenon,  Dela tnbre,  Cuvie r  La.  
g r a n g e ,  M ange ,  Messier ,  F l e i | r i e u ,  Char les,  Bert-  

hollet ,  H iu  y , Lamardk,  Thou in ,  L i c e p e d e ,  Deses- 
sarts ,  k tórych  p r e z e n to w a ł  M in is te r  w nę t rzny  Cre-  
te t .  Bougainvil le  rzecz  krótko za g a i ł .  D e lam ­
bre dał ob zeruieyszą sprawę o n au ch  M a te m a ty ­
c z n y c h ,  Cuvier  o F i z y c z n y c h .  W ys łuchawszy  rap- 
p o r tu  Monarcha odpowiedz ia ł .  Chc ia łem wiedzieć 
o pos tępkach rozumu ludzk iego  za czasów naszych ,  
coście powiedziel i  p rzeydz ie  do wszystkich,  naro .  
dów, i zamknie usta oszcze rcom wieku  tego  t t ó i z y  
chcąc ro/.uin Judzki od oświecenia do ciemnośc i  
przeszłych  zwróc ić ,  zam yślają zgasić ja śn ie jącą 
przed  nami pochodnię .  C hc ia łem  ieszcze  wie,  
dzieć , co czynić  n a le ży  dla zachęcenia p rac  li­
czonych  , ażebym p rz y n a y m n ie y  ty m  sposobem 
p o c iech ę  z n d a z ł  w umartwien iu ,  że inaczey  sam 
osobiście p rzy łożyć  się iuż. nie mogę do p o s t ę p k u  
nauk .  Dobro narodu moiego  i ch luba  t ronu  za. 
rów no wkłada ia na mnie tę  powinność ,  Ministro 
wi w nę t rze m u  zalecę,  ażeby usku teczn i ł  p rożby  
I n s t i t u tu  . . .W ie d z i e ć  zaś trzeba że depu tac i  p ro .  
sili o ufundowanie  Katedr M a te m a ty c z n y c h ,  iako.  
też o ro /k r / . eu ien io  w L y ce ach  i n iższych  szko.  
łach  nauki  o p >trzebaieyszych kunsztach.


